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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

C«ny prtnumaraty;
W« Lwowie bez dorę

czenia do domu . mies. zł. 2 '—, kwart. 
Ł dostawą do domu . mies. zł. 2  40 , kwart. 
Na prowincji z prze

syłką pocztową . . mies. zł. 2 '4 0 , kwart. 
Za granicą . .

6 -  

7  —

mies. zł. 5' —, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: C E N A
REDAKCII I 

ADMINISTRACJI
| LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. N U M E R U

2 1 -1 7 . Listy należy frankować. — Reklamacje inKonto PKO Lwów otwarte w olne od opłaty. 1U ar.
i

Nś 5 0 4 .0 4 4 j Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Cany ogłoszeń:
Za 1 w ie rsz m ilim e tr. (6>|, cm . szer.) w zw yk łych  og ło sze 
n iach  gr. M , w nadesłanem  i w nekro logach  gr. H ,  
w k ron ice , repertuar, d z ia ł gospodarczy, ra s k i w tekśc ie  
pr. 70, pod nag łów k iem  na p ierwszej s tron ie  zł. ! ■ - .  Za  
jedno s ło w o  w d robnych  og ło szen iach  gr. 10, kupno  
i sprzedaż s łow o  gr. 11, m atrym on ia lne , korespondencje , 
p ryw atne s ło w o  gr. 10, dla poszukujących pracy gr. S. 
Z za s tize żen iem  m ie jsc 15 prc. Zagran icz. o 50 prc. drożej

Środowisko.
Juz w owej chwili, k iedy śp. Mini* 

s ter Bronisław Pieracki padł od kul 
skrytobójczych, wszystkie okoliczno* 
sci zbrodni wskazyw ały  na to, że 
morderca nie działał indywidualnie, 
ani samorzutnie. Jasnem było, że za* 
mach był p rzygo tow any  i w ykonany  
planowo. Sprawca natychmiast po za* 
machu znalazł towarzyszy, k tó rzy  mu 
ucieczkę ułatwili. Jakaś tajna organi* 
-acja musiała zamach zorganizować.

Palącą stała się kwestja wykrycia 
sprawców i wyjaśnienia dręczącej, po* 
^ reJ zagadki, przed którą  stanęliśmy, 
w ładze  bezpieczeństwa w ytężyły  też 
wszystkie siły, aby  zbrodniarze, a 
-wlaszcza ś rodow isko  zbrodni zosta* 
-° wykryte . Dziś tajemnica jest już 
wyjaśniona. Z b ro d n ia  wyszła stamtąd, 
s 4cl od lat szeregu bije źródło zbro* 

ni °ky d n y ch  i tchórzowskich. Szef 
naszego wym iaru  sprawiedliwości 
stwierdził jasno, że osławiona U. O. N .

sprawczynią mordu. T y lko  z tego 
^e--myślnego j zdepraw ow anego śro* 
- owiska śmiała podnieść się dłoń na 
urzędującego M inistra  Spraw Wewnę* 
rznych. w biały dzień, w stolicy kra* 

,u, w  ludnem  miejscu. Tylko  stamtąd 
mogła ręka tak  spokojnie  i tak pewnie 
VA mierzyć ten  podstępny , skryty , 

tył g łowy sk ie row any  cios. T y lk o  ci 
i Zj C m ogk °tjjawić nietyTko całą 

ohydę, ale i całą przestępczość tej zbro 
dni, polegającą na tern, iż morderca 
nie stanął twarzą w twarz, że mordo* 
" a jak tchórz niespodziewającego 
s,ę ciosu, spokojnie  idącego człowieka.

Stwierdzenie źródła zb rodn i nie sta* 
nowi zbytniej dla n ikogo  niespodzian* 
u. W sz a k  te ro r  jest zarów no obcy, 

niezrozumiały dla ducha polskie* 
Ani w naszych tradycjach, ani 

naszym charakterze n a rodow ym  te* 
•f V. nie ma ° P arc' a - Ten  p ro d u k t  nie*
■ Wlsc’> fanatyzm u i zemsty, n igdy  nie 
, ; . nia na naszej glebie. Jest to  import, 
■j o ry musi się tępić wszelkiemi środ*
' ami, któremi rozporządza  Rzad i

społeczeństwoT) i
V ten m ord  wyrazem tchórzostwa 

A.“aJ'a“em bezmyślności tej organiza* 
k ? ’ i T*ra g0 2ainicio w ała. Bo czy dziś 

°. ° l w 'ek przy zdrow ych zmysłach 
mo e sobie choćby we śnie wyobrażać 

iteczność m ordu  politycznego? Ro* 
mantyzm ubiegłych stuleci k ierował 
' l e  okro tn ie  skry tobójczą  b ro ń  prze* 

y w  wielkim tego świata i sku tków  
tvch zbrodni doszukać się w historji 

>e mo^na. I cóż osiągnął zbrodniarz
■ tym  razem ? N ie  zastraszył nikogo, 
r ^ e h  chciał zachwiać fundam entam i 
^ ą d u .  osiągnął ty lko  ich wzmocnię* 
n ,e - W sz a k  z krwi rodzą się najeżę* 
SCleJ ty lko  mściciele. Oblicze Polski

mniejszej i Polski przyszłej w ykuw a 
Pokolenie żołnierskie, zżyte i zwarte, 
"  , Łpiż.°w y blok, zestrojony w spólną 
°  ie ideologją i p row adzone  przez 

odza, k tó ry  je wychował. To poko*
I . ,e 22vło się z krwią i z śmiercią od 
ko ieńczych. G d y  ktoś dzielny,
S2e .̂ an V i szanow any  ubyw a z jego 
rzvszSU’ raŻOnV zabójczą kulą, towa* 
czącem 2a^ a û.tu i4. pochylą  g łowy w  mil 
droea ^kupieniu i potem pó jdą  dalej 
j ,-  ■" ącz4cej ich idei, jeszcze bar* 
wJaśn’2W+rC' zdecydowani. I dlatego 
w n ł i ' 1* 1L s^ ry t°b ó js tw o  mogło wy* 
T a m f  ty lk \ sku tki wręcz odw ro tne  od 
nij. ie rz0nv  ̂ ' ki jest zawsze los

Pocie zbrodni.W ^  P° Iitycznej ^

w « Szcie 2brodn iarze  i to, 
o sce, jak  d ługa i szeroka, zro*

Wyniki rozmów francusko-angielskich.
Uzgodnienie poglgdćw . —  Ustępstw a dla Niemiec.

Londyn, 11. VII. (P A T ).  W  w yn iku  
rozm ów min. B arthou  z angielskimi 
mężami stanu, w ydany  został komuni* 

i ka t oficjalny, k tó ry  stwierdza, że przy 
jacielskie rozm ow y anglo*francuskie 
dały możność obu rządom  ocenić odno 
śne punk ty , przewidziane w sprawach 
poruszonych  w czasie dyskusji. Spra* 
w y te dotyczyły propozycyj francu* 
skich odnośnie  do  doda tkow ych  środ 
ków  wzajemnego bezpieczeństwa w 
Europie wschodniej, jak  również p rzy 
szłości konferencji morskiej, jaka  się 
ma odbyć w r. 1935. W  związku z o* 
statnią sprawą, min. Pietri pozostanie 
w Londynie  kilka dni.

O P IN JA  A N G IE L SK A .
Londyn, 11. V II. (Tel. wł.). Jeżeli 

chodzi o rezultaty  w izy ty  Barthou, to 
w edług źródeł nieoficjalnych można 
stwierdzić nast. pu n k ty :  1) W . Bryta* 
nja uznała francuski plan pokojow ej 
stabilizacji E uropy  na podstawie pak* 
tów  regjonalnych wzajemnej pomocy 
za pożyteczny. 2) W . B rytanja  wyrazi 
la swą życzliwą neutralność wobec 
prow adzonej przez Francję w tym 
względzie polityki i oświadczyła że nie 
będzie się tej polityce przeciwstawiać. 
3) W . B ry tan ja  uznała, że zattiierze. 
nia Francji wciągnięcia Niemiec do  ta 
kiego systemu p ak tów  regjonalnych 
wzajemnej pom ocy są szczere i że wo |

beo tego ty lko  z udziałem Niemiec 
p ak ty  takie mogą odegrać bardzo  do* 
niosła rolę w utrzym aniu  pokoju. 
Rząd b ry ty jsk i przyczyni się ze swej 
strony, aby w przyjacielski sposób 
namówić N iem cy do przystąpienia do 
takich paktów. 4) Rząd b ry ty jsk i ur
żnąć miał a rgum enty  co do polityki 
współpracy z Rosją za zupełnie prze* 
konywujące. 5) W  razie przystąpienia 
Niemiec do pak tu  wzajemnej pom ocy 
i w razie zrealizowania t. zw. wscho* 
dniego Locarna, Francja gotowa bę* 
dzie przyznać Niem com  pewien za* 
kres dozbrojenia i ze swej s trony  prze 
prowadzić  w porozum ieniu  z W .  Bry 
tanją i innemi mocarstwami, pewne 
ograniczenie zbrojeń, k tó re  umożliwi* 
loby  skierow anie  Konferencji Rozbro  
jeniowej na rzeczowe tory . 6) C o się 
tyczy podkreślen ia  ze s trony  min. Bar 
thou  gotowości Rosji sow. wystąpię* 
nia również w charakterze gwarantki 
granic francusko=niemieckich, w myśl 
postanow ień  trak ta tu  locarneńskiego, 
W .  Bry tan ja  zastrzega sobie w tym 
względzie całkowitą rezerwę, uważa* 
jąc, że tego rodza ju  porozum ienie  
w  razie dw ustronnych  wzajemnych 
gwarancyj z państw am i nieobję* 
temi um ową łocam eńską , nie mo* 
gło stanowić przedm io tu  rozm ów  
odbyw anych  obecnie.

Bierna życzliwość.
Pertinax w  „Echo de Paris" formu* 

łując opinję m inistrów angielskich za* 
znacza, że A nglja  nie zaangażuje się 
w n ow ym  systemie paktów , jednak  nie 
widzi ona racji wysuwania jakiclikol* 
w iek zasadniczych zastrzeżeń, oraz nie 
w ydaje  się, aby ze s trony  angielskiej 
specjalnie podkreślano  trudności pogo 
dzenia p ak tów  wzajemnej pom ocy 
z paktem locarneńskim. Dalej, że ml* 
nistrowie angielscy żywili g łównie o* 
baw y na temat zbliżenia Francji i So» 
w ietów . Teraz jednak  przekonali  się 
że sko ro  skończyła się polityka  nie* 
miecko*sowiecka oparta  na traktacie 
;w Rapallo, Francja odsuwając Niem* 
cy od  źródła surowców sowieckich, 
przyczynia się do stabilizacji poko ju  
na kontynencie. N aogół Anglja zaj* 
muje w stosunku do planów francu* 
skich bierną życzliw ość. Jest rzeczą 
przedwczesną przesądzać, jakie będzie 
s tanow isko Anglii do  poszczególnych 
paktów wzajemnej pomocy, niemniej

jednak  kończy Pertinax, k ro k  naprzód 
został dokonany .

SCEPTYCYZM  PR A SY  NIEMIEC* 
KIEJ.

Berlin, 11. V II. (P A T ).  „A ngriff“ 
określa podróż  B arthou jako  chybio* 
ną, twierdząc, że przemówienie mini* 
stra Hessa w Królewcu w yw arło  glę* 
boki w pływ  na rokow ania  londyńskie. 
„Berliner Tageblatt"  pisze: N ie  carte 
blanche, lecz zgodę na eksperymento* 
wanie o trzym ał minister B arthou  w 
Londynie, i dodaje, że B arthou  nie 
mógł więcej przegrać w obecnem na* 
s tawieniu opinji publicznej brytyj* 
skiej.

W Y JA Z D  M IN . B A R T H O U . 
Londyn, 11. VII, (P A T ).  Min. Bar* 

thou o godz. 18.30 opuścił Londyn. 
Min. Barthou, jak  podaje  Reuter, jest
b. zadow olony  z rozm ów londyńskich.

Kanclerz Hitler wystąpi w Reichstagu.
o poko jow ym  charakterze polityki za* 
granicznej Niemiec.

Zwołanie  Reichstagu wywołało ży<

Berlin, 11. V II .  (P A T ) .  Reichstag 
zbierze się w piątek 13 hm. o godz. 20 
N a  posiedzeniu tern H it le r  złożyć ma 
deklarację w sprawie w ydarzeń z 30 
czerwca i 1 lipca. Oświadczenie kan* 
clerza, w edług  przypuszczeń, zawierać 
będzie pozatem  ponow ne zapewnienie

dzić się musiała nieugięta wola stłu* 
mienia w zarodku  ośrodka, w  k tó rym  
w śród  gnilnych ferm entów politycz* 
nych zagnieździła się, rozwinęła i we* 
zbrała bezsilna nienawiść do  Polski 
mocnej i wielkiej. Bowiem każda pró* 
ba zamącenia naszych s to sunków  we* 
wnętrznych terorem i gwałtem, zgnę* 
b ioną być musi i zgnębioną będzie.

A . L.

we poruszenie w  szerokich masach spo 
łeczeństwa niemieckiego. Prasa wska* 
żuje na ważne przyczyny, k tó re  spo* 
wodorwały decyzję rządu  zwołania 
Reichstagu. Reichstag ma udzielić apro 
ba ty  dla „wielkiego po rach u n k u  z prze 
ciwnikami", ma on  również wzmocnić 
podstaw y, na k tó rych  rząd  wznosi 
dzieło odbu d o w y . „Lokalanzeiger" 
ziwraca uwagę, że w  składzie parlamen 
tu zajdą pewne zmiany, będące na* 
stępstwem w ydarzeń  z dnia  30 czerw* 
ca, oraz  ostatniej ustaw y o utracie 
m andatów.

Przebieg posiedzenia transm itow any 
będzie przez wszystkie radjostacje.

T E L E G R A M Y .
N O M I N A C J A  W I C E M I N I S T R A  S P R A W  

W E W N Ę T R Z N Y C H .
W arszaw a .  11 V II .  (P A T .)  Pan P rez y d en t  

Rzplitej  m ianow a ł  dziś w iceminis trem sp raw  
w ew n ę trz n y c h  T ad eu sza  K rychow sk iego ,  
d o ty ch c za so w eg o  d y re k to ra  d e p a r tam e n tu  
k a rn eg o  w ‘ M in .  sp rawied liwości .

P R Z Y J Ę C I E  U  P. P R E Z Y D E N T A  R. P.
W arszawa. 11 VII.  (P A T .)  W cz o ra j  P. 

P rez y d en t  Rz. P. z m ałżonką  p o d e jm o w a l i  
na Z a m k u  J.  Ces. M ość  księcia Kayę  z mai* 
żonką .  W  śn ia d a n iu  wziął ud z ia ł  p. pre> 
m je r  K oz łow sk i ,  m in istrowie  W ac ła w  Ję. 
d rzejcw icz  i F lo ja r .R e jch m an ,  wicemin. 
S zcm b ek  i B o b k o w sk i ,  pose ł  jap o ń sk i  Ito 
z m ałżo n k ą ,  a ttache  w o jsk o w y  Jap o n j l ,  
cz łonkow ie  pose ls tw a  jap o ń sk ieg o ,  szef 
sz tabu  gł. gen. G ąs io ro w sk i,  min. Schatzel,  
dy r .  p ro t .  dyp l .  R om er,  dyr .  kanc.  cyw. 
Swieżawski,  szef gab.  wojsk .  płk. G ło g o w .  
ski, p rezes  Tw a p o lsk o . ja p o ń sk ie g o  sen. 
T arg o w sk i  i w. in. w y b i tn y ch  osobistości .

O D J A Z D  K S I Ę C I A  J A P O Ń S K I E G O .
W arszawa. U  V II. (P A T .)  Dziś  ra n o  po  

t r z y d n io w y m  p o b y c ie  w  W arsz a w ie  odje* 
chał d o  Berlina  JC W .  książę  japońsKi Tsu* 
nenor i  Kaya  w raz  z m a łżo n k ą  i o so b a m i  
tow arzyszącem i książęcej parze .  JC W . ksią* 
żęcej p a rze  jap o ń sk ie j  to w a rzy sz ą  w po* 
d ró ż y  d o  gran icy  niemieckiej z ram ien ia  
r z ą d u  p o lsk iego  ro tm is t rz  D z iew an o w sk i,  
po se ł  j ap o ń sk i  w W arszaw ie  Ito w raz  t  
m ałżo n k ą ,  oraz  a ttache  w o jsk o w y  Yama* 
waki.

D U Ż Y  S U K C E S  P O Ż Y C Z K I  N A R O D O *  
W EJ.

W arszaw a .  11 V II .  (P A T .)  K om isarz  ge< 
n e ra ln y  P ożyczk i  N a r o d o w e j  k o m u n ik u je ,  
że w p ły w y  subsk rypcj i  Pożyczki  N a rodo*  
wej w y n io s ły  w d n iu  6 bm. 307.633.742 zł. 
I I  gr. Stan zaległości w s to su n k u  d o  ogól* 
ncj su m y  w p ły w ó w  u s ta lo n y  na dzień 1> 
czerwca br. w y n o s i  2.29 prc.

N A R O D O W A  M A N I F E S T A C J A  SLO* 
W A K Ó W .

R o ż o m b e rg .  11 VII.  ( P A T )  W  odbywa* 
jących  się tu  u roczy s to śc iach  ku  czci ks. 
H l in k i  wzięło  ud z ia ł  p o n a d  20.000 ludzi .  
U ro czy s to ść ,  k tó ta  miała p rz eb ieg  b a rd z o  
p o d n io s ły ,  stała  się wielką  n a r o d o w ą  mani* 
fcstacją  słowacką.  M ó w cy  p o d k re ś la l i  za* 
sługi ks. H l in k i  d la  n a r o d u  słow ack iego ,  
zaznacza jąc  p rzy tem .  że ruch  au tonom isty*  
czny, na  k tó reg o  czele  stoi ks. H l in k a ,  n ie  
jest  sk ie ro w an y  p rzec iw k o  repub lice  czcs* 
koslow ack ie j .  D e legacja  po lska ,  k tó ra  p o d  
p rzew o d n ic tw em  ks. p ra ła ta  Biłki wzięła  
udz ia ł  w o b ch o d z ie ,  d o z n a ła  b a rd z o  serde* 
c zn tg o  p rzy jęcia .  M ó w cy  słow accy  podkre* 
słali ,  że p rz y b y c ie  delegacji  polskiej  n*. 
o b c h ó d  p rzy czy n i ło  się d o  jeszcze w iększe 
g o  zacieśnienia  s to su n k ó w  polsko .s łow a*  
ckich, k tó re  zawsze b y ły  na jszczersze  i na], 
se rdeczniejsze.

W Z N O W I E N I E  K O N F E R E N C J I  
R O Z B R O J E N I O W E J ,

Londyn. 11 V II .  (P A T .)  W  w y n ik u  wczo* 
ra jszych  ro z m ó w  m iędzy  H e n d e rso n em ,  
B a r th o u  i N o rm a n e m  Davisem , przew odni*  
czący k onfe renc ji  ro z b ro je n io w e j  postano* 
w ił  zw ołać  po s ied zen ie  k onfe renc ji  w po* 
łow ię  września  br. w  czasie o d b y w a jąc eg o  
się w G en ew ie  z g ro m ad zen ia  Ligi Naro* 
d ó w .  Z ap o w ie d z ia n a  przez  m in is tra  Bar* 
t h o u  zg o d a  na p ew n e  d o z b ro je n ie  Niemiec, 
i zmnie jszenie  z b ro jeń  F ranc ji  w razie 
p rzys tąp ien ia  N iem iec  d o  wschodnio*euro» 
pe jsk iego  p a k tu  w zajem nej  p o m o cy ,  oży* 
wiła nad z ie je  na  m ożliw ość  w znow ien ia  
rzeczow ej p ra c y  ko n fe ren c ji  rozbro jen ie*  
wej.

(C iąg  d a lszy  d epesz  na  str. 3<ej).
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Dymisja rządu w Austrji.
Z A O S T R Z E N I E  W A L K I  P R Z E  C I W  Z A M A C H O W C O M .

Wiadomości bieżące.
Środa

P iusa 1. pap. 
Jutro; Jana  Gwaib. 

W schód sło ń ca  3 27 
Z achód „ 19.55

T E A T R  W IELK I.
Ś ro d a  g odz .  20 „F irm a".

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I
N ie cz y n n y .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „ O l im p jad a  miłości".
A T L A N T I C :  „ B aro u d "  (R ex  Ing ram a).
C A S I N O :  „ G n ia z d o  z a k o c h an y c h " .
C O L O S S E U M  nieczynne .
C H I M E R A :  „B u n t  w  S z a n g h a ju " .
K O P E R N I K :  „C zib i" .
M A R Y S I E Ń K A :  „Za p ien iądze"  i rewja.
M L 'Z A :  „Em a", o raz  „Precz z teściową".
P A Ł A C E :  „K ob ie ta  w oli  b ru ta l i"  oraz  

„P rzeb ieg  lo tu  A d a m o w ic z ó w " .
P A S A Ż :  „Ta jem nica  syp ia ln i"  o raz  re> 

wja.
P A N :  „U śm iech  szczęścia", „II.  D am a  

kier" .
R A J :  „ P o żar  n a d  W o łg ą " .
S T Y L O W Y :  „ M a h a ra d ża  z R a m b u ru " ,  

o raz  op e re tk a  „P o cz ty l jo n  z T y ro lu " .
Ś W IT :  „P o g ro m cy  p rzes tw o rzy "  i „Flip  

i F h p  jak o  w łam yw acze" .
S Ł O Ń C E :  „Ekspress  R o m a"
U C I E C H A :  „Schowajc ie  sw oje  sm utk i" ,  

o raz  rewja.

W Y S T A W Y :
Pe jza ży  Z u lo w sk k h  Z. K o n o n o w ic za  

T o w .  Przyj .  Szt. P iękn. D z ied u szy ck ich  1.
W io s e n n a  w paw. 5 na  T arg ach  W sch .
Pieniądza P ol. w B k u  G o sp .  Kraj.,  Koś* 

c iuszki 1.
Fotografji m łodz .  szk. śr. w Miej.  M uz .  

P rsem .  A r t . ,  H e tm a ń sk a  20.
Pam iątek M ickiew iczow sk ich w galerji  

Z a k ła d u  N a r ó d .  im. O sso l ińsk ich ,  ul.  Osso* 
l iń s k ic h .

  *  -»
M U Z E A :

N a r o d o w e  im. kr. J a n a  III.,  G a le r ja  N ar . ,  
M. Hist. ,  Z b io r y  O rzech o w icza ,  M. Dzie* 
duszy ck ich  za u p rz .  zg łoszen iem .

Miej.  Przem . A r ty s t .  g odz .  10— 13.
Lubom irskich 11 — 14.
Stauropigji w dnie  pow szedn ie .
N auk T ow . im. Szew czenki 10— 14.
U kr. N ar. za up rz .  zgł.
Panoram a Racław icka o d  9 do  z m ro k u .

...

— Teatr W ielk i. Dziś n ieo d w o ła ln ie  p o  
raz  os ta tn i  n a jw iększa  a trakcja  o becnego  
s e z o n u  tea t ra ln eg o  g o śc in n y  wys tęp  mi* 
s trzowskie j  p a ry  S tefana  Jaracza  i M arj l  
M odze lew sk ie j  w  k o m ed j i  H e m ara  „Firma".  
Z n ac zn ie  zn iżone  cen y  b i le tó w  u m ożl iw ia ją  
k a ż d e m u  zo baczen ie  tego  w sp an ia łeg o  wi» 
d ow iska .  Po m im o  usi lnych  s ta rań  nie u d a ło  
się d y rek c j i  T ea tró w  M ie jsk ich  za trzym ać  
d łuże j  z n a k o m ity c h  gości, zatem dzis ie jszy  
sp ek tak l  jes t  p o ż e g n a ln y m  w idow isk iem  
„N ow ej K o m ed ji" .

KOMUNIKATY.
— „Szalejm y więc" oto  ty tu ł  nowej re. 

wji,  k tó ra  o d  dn ia  12 bm . bawić  będzie  
lw o w sk ą  pu b l iczn o ść  w kinie „M arys ieńka  
Z rzeszen ie  a r ty s tó w  scen w arszaw sk ich  p o d  
k ie ro w n ic tw em  E d w a rd a  C z erm ań sk ie g o  w y 
s taw ia  b a r w n ą  k o ło m y jk ę  rew jo w ą  w 12 
o b ra z a c h ,  z ło żo n ą  z p rz e b o jó w  k ra jo w y ch  
i z ag ran iczn y ch  p.  t. „Szale jm y więc". N a  
ek ran ie  d o sk o n a ła ,  t ry ska jąca  h u m o rem  1 
w e rw ą  k o m cd ja  n a jnow szej  p ro d u k c j i  wy* 
t w ó r n i  U n iv e rsa l  P ic tures  C o rp .  p. t. „Mas* 
k .u a d a  miłości".

— K ino-rew ja „M arysieńka Dziś p o ra ź  
o s ta tn i  o d e g ra n ą  zos tan ie  wesoła  rewja  cic* 
sząca  się n ieb y w ałem  p o w o d z en ie m  p. t. 
„ H a l lo !  E u ro p a  o tem  m ówi"  o raz  film 
„Za p ien iądze" .

KRONIKA MIEJSKA.
Francuskie Święto N arodow e. Z o-

kazji N aro d o w eg o  Święta Francuskie*- 
go, p. M ortier, k ie row n ik  konsulatu  
francuskiego we Lwowie, przyjm ować 
będzie  dnia  14 bm. o godz. 12-tej w po 
ludnie  w konsulacie francusk.m.

Sprawy miejskie na sesji Magistratu. 
W czora j  odby ła  się sesja M agistratu 
p o d  przew. wiceprez. Irzyka, na któ- 
rej uchwalono dopuścić przewóz psów 
tram w ajam i za opłatą 15 gr. na zasa- 
dzie regulaminu, k tó ry  ma uchwalić 
M iejska Kolej Elektryczna. Uchwało* 
no wnioski w sprawie zatwierdzenia 
zamknięć rachunkow ych  Miejskiego 
Z a k ład u  A prow izacyjnego za r 1932 i 
1933. N astępn ie  o d d an o  firmie J. J. 
Taworski w ykonan ie  ogrodzenia o k o 
ło szkoły im. Reja i im. Sobieskiego, 
firmie D om oslaw ski ro b o ty  bu d o w la 
ne przy  rekonstrukcji  pałacu Biesia- 
deckich, oraz firmie inż. M eissner b u 
dowę tram poliny  dla kąpieliska na 
Zamarstynowie. W reszcie o d d an o  k il
ku firmom doda tkow e  robo ty  instala
cji w odociągow ych i elektrycznych,

W ie d eń .  11 VII.  (P A T .)  R a d a  m in is t rów  
p o  c a lo n o cn em  p o s ie d ze n iu  powzięła  u* 
chwalę  o dym is j i  gab in e tu .  J a k  zapew niają  
ze ż ró d e l  o f ic ja lnych ,  fo rm aln y m  p o w o d e m  
dym isji  jest wejście  w życie now ej  Konsty* 
tucji.

P rzed ew szy s tk iem  je d n a k  chodzi  o ostrzej 
sze niż d o ty ch czas  zw alczan ie  z am ac h ó w  

j n a r o d o w o  - soc ja l is tycznych .  U s ta w a  prze*
! c iwko z am ac h o m  po s iad ać  będzie  znaczn ie  

o s trzejsze  sankcje .  Już  sam o p o s iad an ie  ma* 
t e r ja łó w  w y b u c h o w y c h  k a ran e  b ęd z ie  śmier 
cią.

Z w a lczan ie  akcji  i dz ia łań  an typaństw o* 
wych  p o w ie rzo n e  b ęd z ie  m in is t row i  Eeyos 
wi,  k tó ry  m ia n o w a n y  b ęd z ie  g en era ln y m  
kom isarzem  p a ń s tw o w y m  dla nadzwyczaj*  
n ych  z a rząd zeń  p rzec iw ko  dz ia łan io m  an ty .  
p a ń s tw o w y m .  R esor t  b ezp ieczeńs tw a  publi*

tudzież robo ty  betonowe na kąpielisku 
Żelaznej W o d y .

Przemysł w łókienniczy na Targach 
W schodnich. łódzkiej Izbie prze
m ysłowo-handlowej odbyła  się oneg- 
daj konferencja Targów  W schodnich 
z organizacjami przemysłu łódzkiego 
w sprawie udziału tamtejszych firm 
włókienniczych w tegorocznych T ar
gach W schodnich . Przedstawiciele or- 
ganizacyj przem ysłowych us tosunko
wali się pozytywnie do spraw y udzia
łu przemysłu łódzkiego w  Targach. 
Po konferencji w ysłannik  l a r g ó w  
W schodn ich  rozpoczął odwiedzać po
szczególne firmy przemysłowe, przy- 
czem dotychczasow y rezultat rozm ow y 
z poszczególnemi zakładami przemyśle 
wemi jest korzystny.

W ażne dla firm pozostających w  sto 
sunkach handlowych z Łotwą. W  Izbie 
przem ysłowo-handlowej we Lwowie 
jest do  przeglądnięcia spraw ozdanie  
konsula tu  R. P. w  R ydze w sprawie 
nowej ustawy, regulującej handel w a
lutą, oraz przyw óz tow arów  zagrani
cznych do  Łotwy.

D o Austrji, Czechosłowacji i Jugo- 
sławji. D nia  5 sierpnia br. wyjeżdżają 
wycieczki do  Austrji , Czechosłowacji 
i Jugosławji. Ilość tnkejsc•*ograni<*oM»a. 
Bliższych informacyj udzielają i przyj- 
cują zgłoszenia: S y n d y k a t  D zienn ika
rzy Lwowskich, ul. Supińskiego 30, 
teł. 67-88, w godz. 16—18 i P B P  „O r
bis".

Zużycie w od y  we Lwowie. O d nie
dzieli 1 lipca do niedzieli 8 lipca b. r. 
zużyto we Lwowie ogółem 157.905 m. 
sześć, w o d y  (dziennie przeciętnie 
19.734 m. sześć. wodv). Najmniejsze 
zużycie w o d y  w niedz ielę 8 bm. 16.641 
m. sześć, w o d y  przy  tem peraturze naj 
niższej -f-13‘5 i naiwyższei -J-16‘4. N aj 
wyższe w piątek 6 lipca 22.322 m. sześć, 
w o d y  przy temp. najniższej :-10‘5, 
najwyższej — 15‘8. N ajn iższa  tem pera
tu ra  w ciągu ubiegłego ty eodn ia  w y 
nosiła —10*5. najwyższa — 1S‘S st. C.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano + 1 4 ‘3, ciśn. bar. 
730‘82, o godz. 13-tej temp. -{ 21 ‘4, 
ciśn. bar. 73076. W czora j wieczorem 
o godz. 21-ej tetnp. -fT6‘6, ciśn. bar.
730‘56.

* * *

W łamania. N ieznani sprawcy sk ra
dli ub. nocy  z mieszk. M. Miillerowej 
(Kamińskiego 4), garderobę męską, 
wartości 1800 zł. — Z mieszkania p. 
Józefa Bialikiewicza, dyrektora. BGK, 
zam. przy ul. W ronow sk ich  8, sk ra 
dziono  szereg rzeczy, nieustalonej na- 
razie wartości.

N agły  zgon. N a  ulicy G ródeckiej 
zmarł wczoraj nagle Franciszek B ara
nowski, zam. przy ul. Boczkowskiego.

Pożar w  browarze. W czora j  rano 
w ybuchł pożar na terenie b row arów  
lwowskich. W  ogniu stanęła szopa 
ze smołą. Straż pożarna  po półgodzin 
liej akcji ogień zlokalizowała.

Ukradł książeczkę M KO. W  M K O  
przy  ulicy W ałow ej Eustachy  Cym - 
buła (ul. Z baraska  6), chciał podjąć 
większą sumę z książeczki w ystaw io
nej na nazwisko jego żony. Ponieważ 
C ym buła  sk rad ł książeczkę swojej 
żonie, aresztowano go.

N azw isko sam obójcy z Krzywczyc. 
W  Krzywczycach w niezamieszkałym 
dom ku  powiesił się jakiś starszy męż
czyzna. W czora j  usta lono  tożsamość

czncgo sp ra w o w ać  b ęd z ie  n a d a l  sekreta rz  
! s tanu  K a rh n sk y ,  k tó ry  p od legać  będzie  be?;
. p o ś re d n io  kanclerzow i D o l l iu s so w i .  Z  d o 

ty ch czaso w y ch  m in is t ró w  u s tąp ią  z g a b in e 
tu  m iniste r  sp raw  w ojsk .  ks. Schoenburg* 
H a r te n s tc in  z p o w o d u  pod esz łeg o  wieku,  
m iniste r  Schidt,  k tó ry  o b ją ł  s tan o w isk o  b u i  
m is trza  m. W ie d n ia ,  o raz  m iniste r  E nder ,  
a u to r  now ej konsty tucj i ,  k tó ry  p o z o s ta je  na  
s ta n o w isk u  nacze ln ika  P rzed aru lan i i .  K a n c 
lerz D o l l fu ss  sk u p i  w sw ych  rę k ac h  teki 
m in is te rs tw a sp raw  z agran icznych ,  w o jsk o 
w ych ,  b ezp ieczeńs tw a  i ro ln ic twa.  Sekreta* 
rzem s ta n u  d la  sp raw  zagran icznych  m ia n o 
w a n y  będzie  d o ty ch c za so w y  pose ł  rustrja* 
cki w Berlin ie  T ausch i tz ,  na  k tó reg o  miej* 
sce w e d łu g  po g ło sek  ma być  p o w o ła n y  do» 

I iych czaso w y  poseł  aus tr jack i  p rzy  Kwiry* 
j na le  v o n  R inte len.

, denata. Jest nim 50-letni Kazimierz Ku 
rek, stolarz z Kozielnik.

A resztowanie torebkarza. W  ogro- 
I dzie Kościuszki aresztowano znanego 
J to rebkarza  M. Heftiga, k tó ry  ukrad ł 

to rebki Salomei Storn i Sabinie Mau- 
tner.

A fera oszukańcza. W czoraj poda li
śmy wiadomość o ujawnieniu wielkiej 
afery  oszukańczej przem ysłowców na
ftowych. G łó w n y  „bohater" tej afery 
dr. Michał Liebermann, przebyw ający 
ostatnio w  Truskawcu, zbiegł zagra
nice.

Porachunki osobiste. D o  fabryki 
w o d y  sodowej A dolfa  Massa (Kołłą
taja 7), w pad ł wczoraj niejaki C hrzan  
w  tow. dwóch innych osobników , po 
bił Massa i zdemolował urządzenie 
fabryki.

Morderca H ieronim  C ybulski, k tó 
ry  do tąd  przebywa w więzieniu lw ów  
skiem, ze względu na to, iż został p o 
w ołany  na św iadka  w procesie Oba- 
cza i Kołodzieja, zostanie o d tran sp o r
tow any  do  innego więzienia.

Z KRAJU.
W ystaw a Legjonowa w  Krakowie. 

Dltr ttCzczerfla dziejowej' da ty  w ym ar
szu pierwszej kom panji  kadrowe] 
z O lean d ró w  krakow sk ich  w d n iu  6 
sierpnia  1915, legjonowy kom ite t 13. 
zjazdu organizuje h istoryczną W y s ta 
wę Legjonów Polskich, k tó ra  zostanie 
o tw arta  5 sierpnia w salach M uzeum  
N arodow ego  w Sukiennicach. W y s ta 
wa obejmie sztuki plastyczne z o k re 
su 1914—18, doku m en ty  rękopiśm ien
ne i d rukow ane , odezwy, afisze, w y 
dawnictwa, mapy, fotografje i t. p. 
W  D o m u  im. Józefa Piłsudskiego w 
Oleandrach zostanie o d tw o rzo n y  w 
plastycznym m odelu  teren O leand rów  
z r. 1914 w chwili wyruszenia pierw
szej kadrów ki.  W szelk ich  bliższych 
w yjaśnień w sprawach W y s taw y  Le- 
gjonowej udziela dyrekcja Archiw um  
A k t  D aw nych  m. K rakow a (Sienna 16).

G en. Łukoski prezesem Eksp. Tow. 
Prz\Tj‘. H uculszczyzny w Stanisławo
wie. Dotychczasow y prezes E kspozy
tu ry  Tow. Przyj. H uculszczyzny w 
Stanisławowie inż. W ołkanow sk i,  w o 
bec przeniesienia do  K rakowa, ustąpił 
ze swego stanowiska. Prezesem E kspo
zy tu ry  T P H  został dow ódca  dywizji 
s tanisławowskiej gen. Łukoski.

Spadek bezrobocia. iJczba  bezro 
bo tnych  zarejestrowanych w biurach 
pośrednictw a Funduszu Bezrobocia na 

bm. wynosiła w całem państwie 
3 "'3.049 osób, co stanowi spadek  w sto 
sunku  do  tygodnia  poprzedniego  o 

j 4.218 osób.
Ofiara gór. Jeden z górali pasących 

j owce na Hali Gąsienicowej, znalazł 
| na tzw. Karczmisku zwłoki mężczyzny 
i w stanie zupełnego rozkładu. W  zwło 

kach tych rozpoznano  zaginionego w  
czasie zadym ki 12 lutego br. sędziego 
z Białej dr. M arjana  Filipa.

Zabity wybuchem  bom by — kom u
nista. W czoraj został rozpoznany  oso
bnik  zabity w ybuchem  bo m b y  w mie
szkaniu V oglów  w Borysławiu. Jest 

j nim 24-letni M ikołaj Janiów, zam. w 
| D rohobyczu  przy  ul. Stryjskiej 27,
| znany działacz kom unistyczny, poszu- 
i k iw any  listem gończym.
1 B ó jka  na  kosy. W  Kosmaczu pow. 

N a d w o rn a  wszczęli z sobą sprzeczkę,

a następnie bójkę l i r y ń  Sysak  i Ilko 
Stepaniuk. Sysak uderzył Stepaniuka 
końcem kosy  w  lewy bok. S tepaniuk  
wyciągnął kosę ze swego ciała i zada
nia Sysakowi dw a cięcia w  brzuch. 
N astępnie  Stepaniuk dosiadł konia  I 
dotarł do dom u. Stan jego jest bezna 
dziejny, gdyż  płuca w ystąpiły  na ze
wnątrz. Sysak zmarł.

ZE ŚWIATA.
H o łd  A kadem ji francuskiej' dla śp. 

C urie-Skłodow skiej.  F rancuska A k a 
demia N a u k  złożyła ho łd  śp. Mari! 
C urie-Skłodowskiej.  Prezes A kadem ii 
Borel w przem ówieniu  swem stw ier
dził, że śp. M arja Curie-Skłodowska, 
jako  jedyna uczona, dw ukro tn ie  odzna 
czona była nagrodą  N ob la ,  a dzięki 
d o k o n an y m  odkryc iom  uzyskała sła
wę wszechświatową. M ówca specjalnie 
podkreślił  działalność uczonej w łonie 
komisji dla w spółpracy  intelektualne ' 
w Lidze N arodów . Z gon  Marji Curie- 

| Sk łodow skiej jest n iepow etow aną stra 
tą dla Polski, dla Francji i dla całej 
ludzkości.

Zgon gen. Molnara. W  Budapeszcie 
zmarł gen. D ezydery  M olnar, d-ca gru 
p y  armji austrjacko-wegierskiej, k tó ry  
rozstrzygnął bitwę pod  Limanową w r  
1914, ocalając K raków  od  oblężenia 
przez armję rosyjską. Gen. M olnar  cie 
szył się ogólnem poważaniem  społe
czeństwa i uchodził za bohatera  n a ro 
dowego.

Dziennikarze w  rządzie japońskim.
N o w y  gabinet japoński uczynił ino- 
wację powołując na s tanow iska sekre
tarzy  poszczególnych m inis trów  przed
stawicieli prasy. Dotychczas m ianow a
no  7 dziennikarzy.

Tajemnicza katastrofa lotnicza. O
katastrofie  lotniczej w Niemczech, o 
czem dotychczas nie podaw ano  wiado 
mości, agencja Reutera dow iaduje  się, 
że w katastrofie  tej zginęło 7 osób. 
P rzyczyny  ka tastro fy  dotychczas nie 
zostały wyjaśnione. W szyscy  robo tn i
cy, k tó rzy  mieli jakąko lw iek  styczność 
z aparatem  przed katastrofą, zostali 
aresztowani. Cudzoziem cy i lotnicy 
w  okręgu, gdzie w ydarzy ła  się ka ta 
strofa, są śledzeni przez policję. A re 
sz tow ano 7 kom unistów .

Pożar uniwersytetu we Fryburgu.
W  now ym  gmachu uniw ersytetu  we 
F ryburgu , w Bryzgowji, w ybuchł stra 
szny pożar. Straż ogniowa była  bez
silna wobec żywiołu, k tó ry  w k ró t te  
Zniszczył część gmachu wraz ze znaj- 
dującemi się tam drogocennem i zb io
rami obrazów, b ib ljo teką i salami d o 
świadczalnemu

Przelot przez A tlan tyk . H ydrop lar .  
„Krzyż Południa" wystartow ał dziś o 
godz. 5.10 rano do portu  Lyautey  w 
M arokku ,  celem przelotu  przez Atlan 
ty k  południow y.

Pożary w  Niem czech. Klęska p oża 
rów  spow odow anych  suszą, szerzy się 
w Niemczech dalej. Z an o tow ano  w y
buch  dw óch nowych pożarów, jednego 
w  Badenji ko ło  Ettigen, gdzie spłonę
ło 15 ha młodego drzewostanu, drugie 
go w  Bawarji koło N eustad t ,  gdzie 
lasy p łoną od poniedziałku.

Olbrzym ie bryły złota. W  kopa l
niach złota w górach Ałtajskich w Azji 
znaleziono sam orodną  bryłę  złota, wa 
żącą z górą 3.5 klg. N iedaw no  w  Ka* 

j zakstanie znaleziono bryłę  złota w a
żącą 3 klg. 20 dkg.

P SY  P O L IC JA N T Ó W  W O L N E  O D  P O 
D A T K U  K O M U N A L N E G O .

Z w iązk i  sa m o rzą d o w e  b ę d ą  z w aln ia ły  o d  
p o d a tk u  k o m u n a ln e g o  p s y  ś ledcze i ob*-on* 
ne,  s tanow iące  w łasność  p o szczeg ó ln y ch  o« 
f ice ró w  i sze reg o w y ch  policji  p a ń s tw o w e j .  
P sy  te po s iad ać  muszą o d p o w ie d n ie  k w a l i 
f ikacje i m uszą  b y ć  u z n an e  z a^ p sy  s łu ż b o 
we przez  właściwe w ładze  po licy jne .  Zarżą* 
dzen ie  p o w y ższe  po zo s ta je  w z w iąz k u  s 
ten d en c ją  w ład z  p o l icy jnych ,  a b y  jak  naj* 
większa  ilość o f ice ró w  i p o s te ru n k o w y c h  
polic j i  p a ń s tw o w e j  p o s iad a ła  psy, k tó re  
m o g ą  b y ć  u ż y teczn e  p rzy  ob ław ach ,  patro* 
lach  n o cn y ch  i pościgach.

P O Z N A Ć  I U K O C H A Ć  M O RZE -  
N A U C Z Y  L IG A  M O RSK A I KO- 
L O N JA L N A  W  O B O Z A C H  N A D 

M O R SK IC H .
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t e l e g r a m y .
(C :ąg  da lszy  ze s t ro n y  1-szej).

PR A SA  A N G IE L S K A  PR Z E C IW  M IN .

G O E B B E L S O W I .

L o n d y n .  11 VII. (P A T .)  Dzisiejsza  prasa  
ang ie lska  os tro  a taku je  m inistra  G o e b b e ls a

jcec wczora jsze  p rzem ów ien ie ,  sk ie ro 
wane p rzec iw k o  berlińskim  k o re sp o n d c n .  
‘ -•m p ra sy  zag ran icznej .  D o ty c h cz as  trzem 
d z ienn ikom  angielskim „D aily  E x p ress“ , 
..Daily T e le g ra p h “ i , ,Observer"  o d e b r a n y  
-os ta ł  d t b i t  w N iem czech .  VI d n iu  dz is ie j 
szym ma się o d b y ć  specja lne  posiedzen ie  
Z w iązk u  k o re sp o n d e n tó w  zag ran icznych ,  
celem zajęcia  s tanow iska  w o bec  g ró źb ,  sk ie
ro w an y ch  p o d  ich adresem  przez  m inistra  
G o e b b e ls a

Jak  w ia d o m o  min. G o e b b e l s  w ygłosi ł  
Przez ra d jo  p rzem ów ien ie ,  w k tó rcm  ostro  
Potęp:! w iększość  d z ie n n ik ó w  e u rope jsk ich  
za r i c k r m o  n iep raw d z iw e  p o d a w an ie  w ia 
dom ości  ; sytuacji  w N iem czech .

L IK W ID A C JA  G. P. U . W  RO SJI.

M oskw a .  11 VII- (P A T .)  C e n tra ln y  K o 
mitet W y k o n a w c z y  Z SSR . p o s ta n o w i ł  u tw o  
rzyć .. m isar ja t  lu d o w y  sp raw  w ew nętrz .  
rrych ZSSR ..  k tó ry  obe jm ie  G P U .  N o w y  
k o m isaE a t  ma na celu zapew nien ie  p o r z ą 
d k u  i b ezp ieczeńs tw a,  o raz  o b ro n ę  w ła sn o 
ści pub l iczne j .  K oleg ium  są d o w e  G P U .  b ę 
dzie zn .esionc.  A d m in is trac ja  do ty cząca  bez  
P ieczensiwa państw a  b ęd z ie  p rz ek a za n a  są 
dó w : n a jw y ższem u .  P rzy  kom isar jacie  l u d o 
wym dla  sp raw  w e w n ę trzn y ch ,  u tw o rz o n a  
będzie  spec ja lna  rada ,  k tó ra  w d ro d z e  a d 
min istracy jnej  b ęd z ie  m o g ła  s to so w ać  karę  
ccYgnania l u b  zes łania  do  o b o z ó w  k a rn y ch  
pracy z tem  zas trzeżeniem, że ka ry  nie b ę 
d ą  m o g ły  p rzek raczać  5 lat . K om isa rzem  
lu d o w y m  d la  sp raw  w ew n ę trz n y c h  zosta ł  
m ianow any  H e n r y k  Jagoda .

U S P O K O JE N IE  W  H O L A N D J I.

Amsterdam. 11 V II .  (P A T .)  Sy tu ac ja  w  
m ieśc ie  uleg ła  z u p e ł n e m u  p raw ic  u s p o k o j ę -  
niu O d d z ia ły  g re n a d je ró w  i s t rzelców  p o 
wróciły  do  g a rn izo n u .  J e d n a k  z w ie lu  miej
scowość. d o n o s z ą  o  zajściach, w  czasie k t ó 
rych kilka o só b  o d n io s ło  rany .  W  U t r e c h 
cie i G l a u e n b e r g u  miaty miejsce d r o b n e  za 
m ieść , . :  kom un is ty czn e .  W  R o t te rd am ie  k o 
m uniści  us i łow ali  w y w o łać  z ab u rzen ia ,  s ta 
wiając  b a ry k a d y ,  o raz  niszcząc la ta rn ie  u l i 
czne Polic ja  sza rżow ała  i w k o ń c u  użyła  
b r o n .  pa lne j .  VI' zw iązk u  z tętni zajściami,  
w o j s k o  z a j ę ł o  dzielnicę  ro b o tn ic zą  G ros-  
wijk gd z ie  polic ja  d o k o n a ła  rewizji  o s o b i 
stej w ś ró d  p rz e c h o d n ió w ,  o raz  z re w id o w a .  
*a m ieszkania .  Po mieście k rążą  p a tro le  p o 
licyjne.

Proces o zamach na konsulat sowiecki we Lwowie
Czwarty dzień rozprawy.

W  dalszym ciągu wczorajszej roz
p raw y  o zamach na konsula  sowieckie 
go we Lwowie przesłuchano ostatn ie
go z oskarżonych W łodzim ierza  Sa- 
chrina, k tó ry  przyznaje się’, żc bywał 
na zebraniach wraz z Zabłockim, Za- 
charkiiwem i Peteszem. W  tym m o
mencie Zabłocki zaprzecza temu i o- 
świadcza, że Sachrin był „zweno- 
w ym “.

N astępu je  incydent m iędzy osk. M y  
ronem  a adw. Hankiewiczem, przy- 
czcin osk. M y ro n  obraża słownie o- 
brońcę, za co zostaje skazany  na 3 dni 
odosobnionego  zamknięcia.

Po otwarciu postępow ania d o w o d o 
wego dr. Jan Rogowski, prof. geogra- 
fji filji IX. gimnazjum, zeznaje, że od 
r. 1930 na terenie szkolnym  rozw inę
ła się akcja antypaństw ow a. W  cza
sie lekcyj historji polskiej, uczniowie 
czynili nieraz najrozmaitsze docinki. 
Bojkotow ali poranki, urządzane z o- 
kazji imienin Prezydenta  Rzplitej i 
Marsz. Piłsudskiego, bo jkotow ali  L. O. 
P. P. Po jednym  z po ran k ó w  urządzo 
no  na niego napad. Prof. Rogowski 
otrzymał szereg listów anonim ow ych 
i był śledzony przez podejrzanych 
osobników . Po zeznaniach oskarżeni 
zadają py tan ia  prof. Rogowskiemu, w 
k tó rych  starają się wykazać, że spe
cjalnie im dokuczał.

Zkolei zeznaje dyr. togo gimnazjum 
Jan Babij. Świadek zeznaje z rezerwą

i wyraża się nieprzychylnie o kilku  
oskarżonych, uczniach tego g im na
zjum. D o gimnazjum przychodzili  ob 
cy osobnicy. Uczniowie z 8-mej klasy 
utrzym ywali z nimi kontakt.'

Po przerwie o godz. 18-tej przesłu
chano dalszych świadków. Komisarz 
Bartuzel, k tó ry  w konsulacie przytrzy  
mai Łemyka po zabójstwie, zeznaje 
podobn ie  jak  przed sądem doraźnym . 
Zkolei przesłuchano st. przód. P. P. 
Fitza, k tó ry  prow adził dochodzenia  
w tej sprawie, oraz w yw iadow cę Hi- 
miaka. Zeznania  obu  w ypad ły  n ieko 
rzystnie dla oskarżonych.

Po odczytaniu zeznań woźnego kon  
sulatu Dżugaja, k tó ry  bawi zagranicą, 
Łem yk oświadczył, że nie chciał zabić 
konsula, lecz wywołać proces jako 
p rotest przeciw uciskowi U kraińców  
w ZSSR.

Dziś, w czwartym dn iu  rozprawy, 
św. H irny , p rzod o w n ik  w ydziału  śled 
czego PP zeznał, że oskarżeni w  czasie 
przesłuchiwania w  śledztwie, składali 
zeznania o przygotowaniach do zama 
chu i ruchu konspiracy jnym  w  g im na
zjum dobrow oln ie  i bez przym usu.

Zkolei Dr. Oblas, znawca pisma, 
s twierdza na podstawie p rzeprow adzo
nych badań, że zapiski w  notesie zna
lezionym u osk. N y d z y  są poczynione 
ręką oskarżonego. N y d z a  zaprzeczył 
poprzednio , jak o b y  notes ten należał 
do niego. Rozpraw a trw a  dalej.

Dodatni bilans handlu zagranicznego.
W arszawa. 11 VII. (P A T .) B ilans  h a n d lu  

zagran icznego  Rzplitej  wraz  z W . m. G d a ń 
skiem, w ed ług  ty m czaso w y ch  ob liczeń  GL 
U rz .  S ta tys tycznego ,  p rzed s taw ia ł  się w  
czerwcu b r .  jak  nas tęp u je :  P rz y w ó z  202.784 
to n  wartośc i  66.053.000, w y w ó z  1.154.996 
to n n  wartości  81.157, sa ldo  dodatnie 14 mi
lio n ó w  654.000 zł W  p o r ó w n a n iu  do  m aja  
br. w y w ó z  zwiększy ł  się o 3.125 tys. , p r z y 
wóz o  250.000 zł.  G lo b a ln ie  w czerwcu  im 
p o r t  w y n o s i ł  68.6 m il jo n ó w  z ło tych ,  e k s
p o r t  77.7, sa ld o  d o d a tn ie  9.1 m il jonów  zł.

W  p o r ó w n a n iu  z czerwcem ub  r o k u  p r z y

w óz  w czerwcu  b r .  w z ró s ł  o 15.3 m il jo n y  
zl., w y w ó z  o 37,4, sa ld o  d o d a tn ie  o 22.2. 
W  1. p ó ł ro c z u  1933 w ed łu g  d a n y c h  p r o w i 
zo ry cz n y ch  im p o r t  g lo b a ln y  w y n ió s ł  377.9, 
e k sp o r t  435.2, sa ld o  d o d a tn ie  57.3 m i l jo n ó w  
zł. W  ty m  sam y m  okresie  r o k u  b ieżącego  
im p o r t  w ynos ił  393.2, ek sp o r t  472.6, sa ld o  
d o d a tn ie  79.5. W  ten  sp o s ó b  im p o r t  w  1. 
p ó ł ro cz u  br. w p o r ó w n a n iu  z tym  sam ym  
o kresem  r. 1933 w zró s ł  o  p rzesz ło  4  m il jo 
ny zł., e k sp o r t  o  b l isko  9, sa ldo  dodatnie  
o 39 m il jo n ó w  zl.

Wezwanie do Sokołów!

FlJTRA Pr z e c U o w u ie  najstaranniej
u   gw arancja aseku racyjna
cownfj F̂uJ!  ̂ K a r o la  S c h d r e r a
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W  uroczystośc iach  ju b i le u sz o w y ch  d w u 
dziesto lec ia  C z y n u  L eg jonow ego ,  w  s ie r
p n iu  br.  b ierze  ró w n ież  ud z ia ł  S o k o ls tw o  
Polskie ,  W o b ec  tego w zyw a się wszystk ich  
c z ło n k ó w  „So k o ła" ,  o raz  c z ło n k ó w  b y ły ch  
D r u ż y n  P o lo w y c h  Soko l ich ,  k tó rz y  n a le 
żeli d o  I..cgjonów Polsk ich  jak ichko lw iek  
fo rm acy j,  a b y  1) w  n iep rz ek ra cz a ln y m  t e r 
m inie  d o  d n ia  20 lipca br.  zgłosil i  się p i 
semnie (T ow . G im n .  „S o k ó ł"  I., K raków ,  
ul. J. P i łsudsk iego  1. 27), p o d a jąc  d o k ła d n e  
da ty ,  o d n o szące  się d o  s łu ż b y  leg jonow ej ,

a  to  celem sp ra w d z en ia  i us ta len ia  p o s ia d a 
n y c h  spisów , o raz  zgłosil i  swój u d z ia ł  w 
u roczystościach ,  celem przes łan ia  im k a r ł  
uczestn ic twa. 2) stawili  się w  K rakow ie  w 
term in ie  o k re ś lo n y m  o g ó ln y m  p ro g ram em , 
a zwłaszcza w  niedzielę ,  dn ia  5 s ie rpn ia  br. 
celem wzięcia  .u d z ia łu  w  uroczystościach .

R o d z in y  w y m ien io n y ch ,  k tó rzy  zginęli w 
w ałkach ,  lu b  zmarli  w  m iędzyczasie  u p r a .  
sza się usilnie  o p o d a n ie  b l iższych d a t  o so 
b is tych  zm arłych .

W  czasie u roczystości  nas tąp i  o d s ło n ię 

cie tab l icy  p am ią tk o w ej  w  g m ach u  T. G. 
„Sokó ł"  I. w K rakow ie ,  o raz  ro z d an ie  o d 
zn ak  p am ią tk o w y ch  cz łonkom  b. D ru ż y n  
P o lo w y c h  Soko l ich .

W sz y scy  b io rąc y  udz ia ł  w  Z jeżdz ie  J u b i 
l e u szo w y m  L. P. k o rz y s ta ją  z wszelkich 
zniżek i u d o g o d n ie ń .

P rzew odnictw o D zie ln icy  K rakow skiej S o 
k olej. K om itet S o k o li Z jazdu Jub ileuszo

w ego L. P.

Kronika polityczna.
M in. przem . i handlu  p. F lojar-Rejchm an

prz y ją ł  a m b a sa d o ra  francusk iego  L aro ch e ‘a,

P rezydent Litwy zw oln ił  oficerów  w czyn 
nej s łużbie ,  u czestn ików  puczu ,  o d  wsze l
kich d o c h o d z e ń  sądow ych .

P rezydent K łajpedy Rajskis  z łoży ł  z u- 
rz ęd u  burm is trza  N iem ca  dr. B r ind lingera ,  
z p o w o d u  jego  n iezna jom ośc i  ję z y k a  l i tew 
skiego.

K om isja dla badania afery Staw iskiego
stw ierdziła ,  że b lęd j  p o p e łn io n e  przez  
C h a u te m p s  w niczem nie uchyb ia ją  jego  
h o n o ro w i .

Tajna policja badeńska w y k ry ła  w kilku  
m iastach  n o w o  z a ło żo n ą  jacze jkę  k o m u n i 
styczną  o wielk ich  ro zm ia rach  i zasięgu.

Z a  fa łszyw e w iadom ości. W  b a w a rs k i tm  
mieście T reu n s te in  zaw ieszono  na d w a  t y 
g o d n ie  miejscowy ty g o d n ik  z p o w o d u  t e n 
d e n cy jn eg o  in fo rm o w an ia  o p rzeb iegu  w y 
d arzeń  w N iem czech .  R e d a k to r  naczelny  
zosta ł  in te rn o w a n y  w o b o z ie  k o n c en t rac y j 
nym .

Likwidacja S. A . VC' zw iązku  z r eo rg an i 
zacją  o b o z ó w  k o n c en t iac y jn y c h  s t raż  w 
o b o z ie  w  O r a n ie n b u rg u  z ło ż o n a  z cz łon
k ó w  S. A., zos ta ła  zas tąp iona  przez  cz ło n 
k ó w  S. S.

R E W IZ JA  T A R Y F Y  T O W A R O W E J N A
K O L E JA C H  O D  1 S T Y C Z N IA  1935.

M inis te rs tw o  k o m u n ik ac ji  p o s ta n o w i ło  
p rzy s tąp ić  w  n a jb l iższym  czasie d o  rewizji 
o becnej  t a ry fy  to w a ro w e j  na  po lsk ich  k o 
lejach  p ań s tw o w y c h .  Rewizja  po legać  ma 
g łów nie  na  u p o r z ą d k o w a n iu  obecnej  t a r y 
fy. zn ieksz ta łconej  p rzez  l iczne zm iany  i u- 
z u pełn ien ia ,  o raz  na  p rz y g o to w a n iu  n o w e 
go jej w ydan ia .

Prace  n ad  rewizją  ta ry fy  mają być  roz
poczę te  w  począ tk ach  sie rpnia  b r .  i p r o w a 
d z o n e  z tern w y rach o w an iem ,  ab y  n o w a  ta- 
ryfa  to w a ro w a  m ogła  być  w p r o w a d z o n a  w 
życie o d  1 s tyczn ia  1935 r.

KTO JESZCZE N IE  Z D Ą 2Y Ł  Z A 
PISA Ć  SIĘ N A  P O W SZ E C H N Y  
O BÓ Z N A D M O R SK I L. M . K. -  
N IE C H  SPIESZY -  BO M OZĘ  

Z A B R A K N Ą Ć  M IEJSCA.
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DROGA DO SZCZĘŚCIA.
Przekład autoryzowany z  anglelskleto.

(C iąg  dalszy.)

— Daj mi pan cztery fun ty  tygodniow o, jako 
głów nem u mechanikowi i szoferowi — zap ro p o n o 
wał T riona  — a interes pójdzie jak  po maśle.

A le w p ie rw  jeszcze pokazał papiery, świadec- 
tw a służby w kolum nie pancernej i na  okręcie wo- 
jcnnvm  — i opow iedział o swej karjerze szofer, 
skiej w Rosji. D ow odem  rzeczowym jego kwalifi- 
!<acyj by ła  djagnoza tajemniczo uszkodzonego sa» 
5-'.ochodu zagranicznej marki, jedynego, znajdu ją , 
eegn sjy xv reperacji, a k tórem u nie dali rady  ani 
właściciel, ani mechanik, an i  sam Radnor.

— Biorę pana  — rzekł R adnor.  — Chociaż 
tak i majster, jak  pan, powinien prow adzić  sam o
dzielny interes.

— N ie  m am ani grosza...
Opow iedziaw szy  gospodyn i to w szystko, T rio .  

na rzeki:
— Słowem udało  mi się, ty lko  żałuję, że będę
musiał s tąd  wyprowadzić. N ic  bez „ale .

W y p ro w a d z ić ?  Poco?
Szoferzy nie mogą sobie pozwolić na  luksu , 

sowe pokoje  z p ięknemi w idokam i z okien, a poza 
tem me są pożądanym i lokatorami.

Pettilandow a zaczerwieniła się z oburzenia.
— Pan też jest.... T o  pan myśli, że dlatego, że 

pan będzie szoferem, to ja panem w zgardzę? Aż 
mr. e zakłuło w sercu. I zresztą pan potrafi  chodzić 
koło  m aszyny, ale nie koło  siebie. Co p a n  zmalo- 
wał tydzień tem u ?  O  mało p a n  się nie dobił. Bę

dzie mi pan płacił, ile pan będzie mógł. N ie  jestem 
lichwiarką.

— Są na świecie dobrzy  Ludzie — westchnął 
| Triona.

Ale nie dał się skusić jej dobrocią. Brał rzeczy 
praktycznie. M usiał być stale w garażu, w go to 
wości na telefony. N ie  mógł kuśtykać  po całych 
dniach do Fanstead i z powrotem. N a  ten argument 
nie mogło być odpowiedzi.

— Co zrobię z pieniędzmi, k tóre  pan  zapłacił 
zgóry?

— Niech je pani narazie zatrzyma. M oże Ra
dn o r  wyrzuci mnie, to wrócę.

Zabra ł manatki i przeniósł się do Fanstead,
■ gdzie zamieszkał na strychu garażu.
| Pierwszy raz od czasu rozstania z Oliwją po- 
| czuł się prawie szczęśliwy. Los skazał go na we- 
i getację na zabitej deskami prowincji, ale mógł tu 

żyć uczciwie. Co więcej miał przed sobą cel, miał 
I ideał, n iezbędny dla zdrowia duszy. R a d n o r  d o 

brze się zasłużył ojczyźnie odwagą, ranami, nie
wolą. Dostał za to Krzyż W o je n n y  i s topień p o 
rucznika. G d y b y  zbankru tow ał, n ik tb y  mu nie po 
śpieszył z pomocą. T riona  przysiągł sobie, że p o 
stawi go na nogi bez jego wiedzy, natchnie otuchą, 
wskrzesi z  m artwoty . To było coś. D la  tego sa
mego warto  było żyć. O garnął go daw ny  entuzjazm. 
Z am arzyło  się kolosalne przedsiębiorstwo sam o
chodowe.

I zaczęło odrazu  iść jak  z płatka. Sława garażu 
R adnora  rozeszła się daleko i szeroko. Właściciele 

' drogich au t w okolicy stali się klientami w arsztatu  
i reperacyjnego w Fanstead. R ad n o r  kupił wkrótce 
! drugi samochód, a pod  jesień trzeci i przyjął więcej 
! pracow ników . T riona  został k ierow nikiem  garażu, 
i G d y b y  nie chciał, mógłby nie jeździć jako  szofer.

ani nie nosić liberji z mosiężnemi guzikami, k tórą  
narzucił R adnorow i dla personelu  garażowego. 
U w ażał słusznie, że takie rzeczy pociągają oko. 
Lubił siedzieć przy kierownicy. Jako u rod zo n y  włó
częga, czuł stałą potrzebę ruchu. W y b ra ł  sobie 
starą, dob rą  maszynę, kapryśną  ty lko -w n iedo 
świadczonych rękach i jeździł nią stale, nie pozw a
lając, aby  się nią posługiwali inni. R a d n o r  chciał 
ją sprzedać jako  grat do niczego. Raz miał z nią 
w ypadek  dziesięć mil za miastem i musiał się kazać 
przyciągnąć z powrotem. T riona  kurow al gruchota 
przez trzy  tygodnie, to naprawił, tamto zmienił, 
owo dorobił. W ysz ło  cudo, z k tórego był teraz 

■nieDomiernic dum ny. Robił ogromne kursy , wycią
gając z łatwością czterdzieści mil na godzinę.

— Jak  pan chce — zgodził się R adnor  — nie 
ja skręcę kark.

Z d ro w y  to był zawód. Kalectwo nie zawadzało. 
Przypuszczalne obrażenia wewnętrzne nie dawały 
się odczuwać. Tw arz T riony  straciła wyraz cierpie
nia, a oczy nabra ły  blasku i spokoju . N aw et,  o ile 
to było  u niego możliwe, utył. R adnor, s twier
dziwszy pod koniec ro k u  ogrom ny w zrost docho
dów, chciał mu powiększyć pensję. T riona  odmówił.

— Co mi po pieniądzach? G d y b y m  miał w ię
cej, w ydałbym  na książki, a i tak  nie wiem, gdzie 
je chować. Kładź pan go tów kę  w interes, albo re
klamuj się. Jużem opracował plan kam panji  ogło-

| szeniowej.
— D ziw ny  z pana  człowiek — odparł  R adnor, 

i d robny , ciemnowłosy osobn ik  o wielkich, żało
snych oczach, przystrzyżonych  wąsikach i nieśmia
łych, wiecznie drżących ustach. — D ziw ny  czło
wiek. N ie  wiem, co jabym  zrobił bez pana. Chciał
bym pana zrobić swoim wspólnikiem.

(C  d. n.)
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Zbiory numizmatyczne w Muzeum Narodowem
w Krakowie.

Program radjowy.
Ś ro d a ,  11 lipca.

L w ów . G. 16: M u z y k a  lu d .  17: A u d y c ja  
d la  dzieci.  17.15: Recital  śp iew aczy .  17.30: 
Recital  f o r t e p j a n o w y . 18: . .Książka i wie. 
d za" .  1S.15: P ły ty .  18.45: O d c zy t .  19: R oz .  
maitości.  19.15: M u z y k a  d w u fo r te p ja n o w a .  
19.50: W ia d .  sport .  20.02: F e l jc ton  aktua l-  
ny. 20.12: M u z y k a  lekka .  20.50: D z ien n ik  
w ieczorny .  21.02: P o g a d a n k a .  21.12: K o n .  
cert so l is tów. 22: K w ad ra n s  literacki.  22.15: 
M u z y k a  taneczna .

C z w a r te k ,  12 lipca.
L w ów . G o d z .  6.30—7.25: A u d y c ja  p o ra ń ,  

na. 11.57: S ygna ł  czasu. 12.05: P rz e g lą d  
p rasy .  12.10: P ły ty .  13: D z ie n n ik  p o lu d n io -  
wy. 13.05: K o n cer t  o rk ie s t ry  sa lonow ej.
14: G ie łd a .  16: P ły ty .  16.30: K o n c e r t  ze. 
spo łu  m a n d o l in is tó w  „ H e jn a ł ' ' .  17: S k rzy ń ,  
ka p o c z to w a  p ro g ra m o w a .  17.15: U tw o r y  
Fr. Lehara  w wyk. ork .  PR. 18: O dczy t .  
18.15: S łu ch o w isk o .  19: R ozm aitości .  19.15: 
K o n cer t  c h ó ru  „ E ry a n o " .  19.45: P ły ty .  19.50 
W iad .  sport .  20.02: O d c zy t .  20.12: M u z y k a  
lekka .  20.50: D z ien n ik  w ieczo rny .  21.02: 
O d czy t .  21.12: K o n cer t  p o p u la rn y .  22: O d .  
czyt.  22.15: M u z y k a  taneczna .

Z  wydawnictw.
W iadomości Sta tys tyczne .  D n ia  6  bm. 

w y szed ł  z d r u k u  zeszyt  19 „W iad o m o śc i  
S ta ty s ty czn y ch " ,  w y d a w n ic tw a  G ł.  U r z ę d u  
Statyst. ,  u k a zu jąc e g o  się w  jęz y k ac h  p o l 
skim  i f ran cu sk im  t rzy  ra zy  na  miesiąc. Z e 
szyt  19 zaw ie ra  w tab l icach  i w y k resach  
osta tn ie  dane ,  d o ty czące :  S ta n u  g o s p o d a r 
czego Polski  o raz  p a ń s tw  z ag ran iczn y ch  w 
zakresie  p ro d u k c j i ,  h a n d lu ,  k o m u n ik ac ji ,  
cen, p racy ,  z rzeszeń  g o sp o d a rcz y c h ,  k r e d y 
tu ,  d e m o k ra f j i  i z d ro w o tn o śc i  oraz dział: 
różne .

( O d d z ia ł  im. hr.
M u z e u m  im. hr. H u t ten -C z ap s k ic h  b ę d ą 

ce j e d n y m  z o d d z ia łó w  k rak o w sk ieg o  M u- 
zeu m  N a r o d o w e g o ,  p o s iad a  b a rd z o  liczne 1 
zb io ry ,  z k tó ry ch  na jw ięk szą  w artość  s ta n o 
wią m o n e ty  i m edale.

Począ tek  z b io ró w  ty ch  sięga E m ery k a  
hr. C zap sk ieg o ,  z n an e g o  zb ieracza  w y b i 
tn eg o  zn aw c y  n u m iz m a ty k i  i au to ra  cz te ro 
to m o w eg o  k a ta lo g u  pt.  „ C a ta lo ą u e  de la  
co l lec t ion  des m o n n a ie s  et m edailles  d u  
cem te  E. H u t te n -C z a p s k i" .

W  r o k u  1916-tym u zu p e łn i ł  d r .  M a r ja n  
G u m o w s k i  ka ta log  p ią ty m  to m em . Ł ączna  
ilość op isanycl i  w nim pozy cy j  w y n o s i  11 
tys.  sz tuk .  L iczba  m o n e t  w y n o szą ca  w tej 
chwili  ok o ło  25.000 sz tuk ,  w tern sam ych  
ty lk o  po lsk ich  12.000, św ia d c zy  jak  l iczne 
d a ry  w p ły w a ją  do  M u z e u m .

D o  h o jn y c h  o f ia ro d a w c ó w ,  k tó rz y  w z b o 
gacili  o d d z ia ł  n u m iz m a ty c z n y  n a leżą :  W ik 
tor  W it ty g  z L itwy,  z k tó reg o  d a r u  p o c h o .  
d zą  po lsk ie  m o n e ty  ś red n io w ieczn e ,  P io tr  
U m iń sk i ,  B ro n is ław a  hr. S ta rzeńska ,  A u re l i  
Sm olin ,  F ran c iszek  B ies iadeck i  ze L w ow a,  
p io f .  F ranc iszek  P iekosińsk i ,  w k o ń c u  A d a m  
W o la ń sk i .

D u k a t  k ra k o w sk i  Łok ie tka ,  b ę d ą c y  u n i 
k a tem  w y b i ty  w r o k u  k o r o n a c y jn y m  k ró la  
Łokie tka  1320-tym, k tó ry  o f ia ro w a ł  E m ery k  
h r .  C zap sk i ,  n a leży  d o  na jc iek aw szy ch  I 
na jcenn ie jszych .  S tan o w ił  on  p ierw szą  p r ó 
bę z ło tych  m onet .  R ó w n ież  b a r d z o  rzadkim  
o k a ze m  jes t  d e n a r  B o les ław a  C h r o b r e g o  a 

I n ap isem  „C iv itas  G n e z d u n " .

H utten-C zapskich).
Ze z b io ró w  A d a m a  W o lań sk ieg o ,  w ie l

kiego zn aw cy  i k o lek c jo n era ,  p o c h o d z ą  
rzadk ie  i cenne m o n e ty  p ias tow sk ie  w  licz. 
bic 155-ciu sztuk, jak o te ż  wicie in nych  
w ś ró d  k tó ry ch  w y su w a  się na  p ierw sze  
miejsce b ra k te a t  h eb ra jsk i  M ieszka  III.,  b i 
ty  d w o m a  stem plam i.

W  k i lk u n a s tu  zd an iac h  s t re szczo n y  dział  
n u m izm aty czn y ,  nie może dać  w ż a d n y m  
w y p a d k u  na leży teg o  po jęc ia  o zb io rach ,  
s tan o w iący ch  tak  wielką i p o w a ż n ą  kolek- 
<;ję.

Jes t  to  n ic ty lk o  jed e n  z b a rd z o  w ażnych  
d z ia łó w  M u z e u m  N a r o d o w e g o ,  lecz na leży  
d o  na jp ięk n ie jszy ch  w Polsce, z w ied zan y  
p rzez  l icznych  z n aw c ó w  z całego świata,  
k l ó r z y  p rz y je żd ż a ją  tu ta j ,  by  zaznajom ić  
się z o d d z ia łem  n u m iz m a ty cz n y m  M u zeu m  
N a r o d o w e g o .

O B IE G  B IL O N U
W  ostatn ie j  d ek ad z ie  czerwca nas tąp i ł  

w z ro s t  o b ieg u  b i lo n u  o  47,2 milj . d o  368,4 
milj . z ło tych .  M o n e t  s r e b rn y ch  b y ło  w  o. 
b ieg u  na  sum ę 2S1,2 milj . zł., a m o n et  n i 
k lo w y c h  i b ro n z o w y c h  na  sum ę 87,2 milj. 
z ło tych .

D A J G R O SZ  N A  CELE TO W A* j 
R Z Y ST W A  SZK O ŁY L U D O W E J, j

Sport i Wychowanie Fizyczne
O sta tn ie  mecze l igow e I. r u n d y .  W  n a d 

chodzącą  n iedzielę,  15 bm.,  o d b ę d ą  się v. 
k ra ju  osta tn ie  t rzy  mecze l igow e pierwszej 
r u n d y :  w W arszaw ie  W arszaw i .u .k  r — ŁKS 
sędz iu je  p. R u m p ile r ,  w W . H a jd u k a c h  
R u c h — P o ło n ja  sędz iu je  p. R u tk o w sk i ,  w 
Sied lcach  Strzelce —G a rb a rn ia  sędz iu je  p. 
M uszka t .

D o  rep rezen tac j i  Po lsk i  na ntecz teniso. 
w y  z Belgją  w pierwszej  ru n d z ie  p u h a r  
D av isa  w yznaczen i  zos ta l i :  H e b d a .  fe rzv
S to la ro w ,  T ar ło w sk i  i Ignacy  T lo . iv .y -k : .

K a jak o w e  m is trzos tw a  Polski .  W  n a d 
chodzącą  niedz ie lę ,  15 bm.,  o d b ę d ą  się na  
Wiśle p o d  W arsz a w ą  d o ro c zn e  k a ja k o w e  
m is trzos tw a  Polski.

K o la rsk ie  m is trzos tw a  św ia ta  o d b ę d ą  się 
w  Lipsku w d n iach  10— 19 sie rpn ia  i-:

Tenisiśc i  austra l i jscy  w P rad ze .  D.; Prag', 
p rz y b y ła  ekipa aust ra l i jsk ich  ten isis tów , 
k tó ra  w dn .  13— 15 bm . rozegra  z C z ec h o 
s łowacją  f in a ło w y  mccz w  strefie  e u ro p e j 
skiej o p u h a r  D av isa .

Giełda z  dnia 11 lipca.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : Belgja 123.67, G d a ń s k  i~2.5o,
H o la n d ja  358.90, L o n d y n  26.70. N .  Jo rk  
czeki 5.28 5/4, N J o rk  kabel  5.2“ 1 4. Pa. 
ryż  34.92, Praga  22.01, Szw ajca r ia  i '2 .33 ,  
B erlin  203, W ło c h y  45.40. Papiery w artoś
ciow e: 5 prc. poż.  inwest.  ser. 115, 5 prc.
poż. k o n w ers .  63.75—63.60, 6 prc. poż .  doi.  
73.13, 4 prc . poż .  doi.  52.75. 7 ? :c .  poż.
stabil .  67—25— 13. A kcje: B an k  P i-ki Só 
i 1/2, L ilpop  9.75, S ta rachow ice  10.55—60. 
D olar w o b ro c ie  p ry w .  w W arszaw :e  5.27 
3/4.

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

E. 6689/32. Km. 5914/33. E d y k t  l icy tacy j 
ny. N a  w niosek  M ie jskie j  K o m u n a ln e j  K a 
sy O szczęd n o śc i  we Lwowie , ul.  W a ło w a  9 
o d b ę d z ie  się d n ia  26 w rześn ia  1934 o godz .
11 p rz ed p o ł .  w b iu rze  N r .  3 S ą d u  g ro d z 
k iego  w G r ó d k u  Jag . na  zasadz ie  za tw ie r 
d z o n y c h  w a r u n k ó w  l icytacja  rea lnośc i:  1) 
whl.  2674 gm. G r ó d e k  jag .  sk łada jące j  się 
z pgr.  4532/1 o p o w .  835 m kw. wartości  
szacunkow ej  417 zł. 50 gr.,  n a jn iższa  oferta  
209 zł., 2) whl.  2675 gm. G r ó d e k  Jag . sk ła 
dającej się z pgr.  o łącznej  pow . 2 ha  54 a. 
28 m k w ad r . ,  wartośc i  szacu n k o w e j  3130 
zł. 89 gr., n a jn iż sza  o fe r ta  1565 zł., 3) whl. 
3220 gm. G r ó d e k  Jag.  sk łada jące j  się z pb .  
i pgr.  o łącznej p o w .  37 a. 51 m kw . w raz  
z d o m em  m ieszkalnym  d re w n ian y m ,  gon-  
tern k ry ty m ,  k u źn ią ,  k o m ó rk ą ,  sta jn ią ,  s t o 
d o łą ,  w y c h o d k a m i  i s tu d n ią  b e to n o w ą ,  znaj 
clującemi się na  pb .  1033, wartości  sz a cu n 
kow ej 8423 zł. 10 gr., n a jn iż sza  o fe r ta  4212 
zł. D o  realnośc i  whl.  3220 ks. gr. gm. G r ó 
d e k  Jag .  n a le ż y  ja k o  p rz y n a leż n o ść  s tudn ia  
b e to n o w a  i o p a rk an ien ie .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
G r ó d e k  jag . ,  11 czerwca 1934. 3513/K

Km. 2218/33. E d y k t  l icy tac y jn y  o raz  w e
zw an ie  do  zg łoszen ia  w ierzy te lnośc i .  N a  
wniosek  Polskie j  S p ó łd z ie ln i  K red y to w ej  
S tefana H ła d y sz a ,  Jó z e fa  F r ied m an a ,  S p ó ł 
dzie ln i  K r e d y to w o -G o s p o d a rc z e j  i Józe fa  
P ank iew icza  o d b ę d z ie  się dn ia  18 wrześn ia  
■i godz .  12 p rz ed  p o łu d n ie m  w Sądzie  
g ro d z k im  w W in n ik a c h  w b iu rze  N r .  4 l i
cytacja rea lnośc i  p o ło ż o n e j  w gminie k a ta 
stra lne j  W in n ik i  sk ładające j  się z pb .  lk. 
139 i pgr.  lk.  247/2, o b sz a ru  18 a. 13 m kw. 
z d o m em  m ieszkalnym , sta jn ią ,  k o m o rą ,  
d re w u tn ią ,  w o z o w n ią ,  p iw nicą ,  s to d o łą  i 
k u rn ik iem ,  s tanow iące j  w łasność  d lużn iczk i  
E w y  F e d y n y .  W a r to ść  szacu n k o w a  w ynos i  
8.877 zl. 88 gr., n a jn iż sza  oferta  6.65S zł. 41 
gr.. ręko jm ia  888 zł., k tó rą  l icy tan t  p rzystę-  
p u jący  do  p rz e ta rg u  p o w in ien  z łożyć  w g o 
to w iźn ie  a lb o  w tak ic h  p a p ie ra c h  w a r to ś 
c iow ych  b ą d ź  książeczkach  w k ła d k o w y c h  
insty tuc ji ,  w  k tó ry c h  w o ln o  umieszczać  fun  
dusze  m ało le tn ich  z tem , że p a p ie ry  w a r 
tośc iow e  p rzy ję te  b ę d ą  w  3/4 części g ie łd o 
wej. Pon iże j  na jn iższe j  o fe r tv  sp rz ed a ż  nęę 
nas tąp i .  P ra w a  o só b  trzecich nie b ę d ą  p rz e 
s z k o d ą  -do l icytacji  i p rz y sąd z e n ia  w ła sn o ,  
ści na  rzecz n a b y w c y  bez  zas trzeżeń,  jeżeli 
o s o b y  te  p rz e d  rozpoczęc iem  p rz e ta rg u  nie 
z łożą  d o w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z tw o  t» 
zw oln ien ie  n ie ru ch o m o śc i  l u b  jej części od  
egzekucji  i że u z y sk a ły  p o s ta n o w ien ie  w łaś
ciwego S ą d u  n a k azu jące  zawieszenie  egzc- 
kuc ji .  W  c iągu os ta tn ich  d w ó c h  *ygodni 
p rz e d  licytac ją  w o ln o  og lądać  n i e ru c h o 
m ość  w d n i  p o w sze d n ie  od  g o d z in y  ósmej 
d o  osiemnaste j ,  ak ta  zaś p o s tę p o w a n ia  
e g ze k u cy jn eg o  m o żn a  p rzeg ląd a ć  w Sądzie.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
W in n ik i ,  6  l ipca  1934. 3512/K

Kin. 763/34. E d y k t  l icy tac y jn y  oraz  w e
zw an ie  d o  zg łoszen ia  w ie rzy te lnośc i .  N a  
w n io se k  Po lsk ie j  Sp ó łd z ie ln i  K re d y to w e j  
we L wowie  o d b ę d z ie  się d n ia  18 w rześn ia  _ 
o  go d z in ie  10 p rz ed  p o łu d n ie m  w  Sądzie  I 
g ro d z k im  w  W in n ik a c h  w b iu rze  N r .  4 II- , 
cy tacja  realnośc i  p o ło ż o n e j  w gm in ie  k a ta 
s tra lnej G a ń c z a ra c h ,  sk łada jące j  się z pgr.  
lk. 555 60, 555/44, 301, 302, 303, 304, 406, 
s tanow iące j  w ła sność  d łu żn iczk i  Jó z e fy  z

S z e rem e tó w  Ś lusa rz  w 3/24 niew . częściach. | 
W ar to ść  sz a cu n k o w a  w ynos i  875 zł., n a j 
n iższa  o fe r ta  583 zł. 34 gr., ręk o jm ia  87 zl.
50 gr., k tó rą  l icy tan t  p rz y s tęp u jąc y  do  p rz e 
ta rg u  p o w in ien  z łożyć  w  g o to w iźn ie  a lbo  
w tak ich  p ap ie rac h  w ar to śc io w y c h  b ą d ź  
książeczkach  w k ła d k o w y c h  insty tuc j i ,  w 
k tó ry ch  w o ln o  umieszczać  fu n d u sz e  m a ło 
le tn ich  z tem, że p a p ie ry  w ar tośc iow e  p r z y 
jęte  b ę d ą  w 3/4 części g ie łdow ej.  Pon iże j  
n a jn iższe j  o fe r ty  sp rz ed a ż  nie nastąp i .  P r a 
wa o só b  trzecich  nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  do  
l icytacji  i p rz y sąd z e n ia  w łasnośc i  na  rzecz 
n a b y w c y  bez zas trzeżeń ,  jeżeli o s o b y  tc 
p rz e d  ro zp o częc iem  p rze ta rg u  n ie  z łożą  d o 
w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o zw o ln ien ie  j 
n ie ru ch o m o śc i  lu b  jej części o d  egzekucji  1 
że  u z y sk a ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego  Są- I 
d u  n a k az u ją c e  zawieszen ie  egzekucji .  W  j 
c iągu  osta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  p rz ed  licy
tacją  w o ln o  og lądać  n ie ru c h o m o ść  w  dni 
p o w sze d n ie  od  g o d z in y  8-ej d o  18-tej, akta  
zaś p o s tę p o w a n ia  egzeku cy jn eg o  m ożna  
p rzeg ląd ać  w  Sądzie .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
W in n ik i ,  6 l ipca  1934. 3511 /K

II. Km. 432/34. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d z k ie g o  w S try ju  rew iru  I i-go ,  u- 
r z ęd u jąc y  w S t ry ju  p rzy  ul.  Jag ie l lońsk ie j  j 
p o d  N r .  2 na  zasadz ie  art.  679 kpc.  ob- j 
wieszcza, że w d n iu  13 sie rpnia  1934 r. od  
g o d z in y  9 rano ,  w sali p o s ie d ze ń  Sąd u  I 
g ro d zk ieg o  w S try ju  N r .  21 I. p. odbędzie1 ) 
się sp rz ed a ż  z pub l iczne j  l icytacji  n ie ru 
chom ości  whl.  1490 gm. Stryj sk ładające j  
się z parc.  b u d .  1531, na k tó re j  s to ją  dwu 
b u d y n k i  d rew n ian e  mieszkalne  i jed e n  b u 
d y n e k  g o sp o d a rcz y  o raz  parc.  g run t .  1279/2 . 
o g ró d ,  p o ło żo n e j  w S try ju  p rz y  ul. Jag ie l 
lońsk iej  4 powiecie  s try jskiin  w o je w ó d z .  
twie  s tan is ław ow sk iem ,  zap isane j  w tabe li  
l ikw idacy jne j  p o d  N r .  d. 489, obe jm ujące j  
p o w ie rzch n i  754 m kw., k tó ra  s tanow i w ła s 
ność  śp. N o r b e r ta  i S tan is ław y  H a b e r ó w  
po  p o ło w ie  w zg lędn ie  ich mas s p a d k o 
wych. N ie ru c h o m o ść  ta  ina u rz ą d z o n ą  księ
gę h ip o te c zn ą  w Sądz ie  o k rę g o w y m  w 
S try ju .  P o w y ższa  n ie ru c h o m o ść  zos ta ła  o- 
s z a co w an a  na  sumę zł. 13.794 zł. 82 gr. 
S p rz e d aż  zaś ro zp o czn ie  się od  ceny w y 
w o łan ia  t.j. o d  k w o ty  zł. 10.346 zl. 15 gr. 
L icy tan t  p rzy s tęp u jąc y  do  p rz e ta rg u  p o w i 
n ien  z łożyć  ręko jm ię  w  g o to w iźn ie  w k w o 
cie zł. 1.379.45 a lb o  w tak ich  pap ie rach  
w arto śc io w y ch  b ą d ź  ks iążeczkach  w k ła d k o 
wych, ins ty tuc j i ,  w k tó ry c h  w o ln o  um iesz
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich ,  i żc p a p ie ry  
w ar to śc io w e  p rzy ję te  b ę d ą  w w artości  3/4 
części ceny  g ie łdow ej.  P rz y  licytacji  b ędą  
zac h o w a n e  u s ta w o w e  w a ru n k i  l icy tacyjne ,  
o ile d o d a tk o w e m  p u b l iczn em  o b w ieszcze
niem nie b ę d ą  p o d a n e  d o  w iadom ośc i  w a 
ru n k i  o d m ie n n e ;  że p ra w a  o só b  trzecich  nic 
b ę d ą  p rz e sz k o d ą  do  licytacji  i p rzy sąd z e n ia  
w łasnośc i  na  rzecz n a b y w c y  b ez  zas trzeżeń, 
jeżeli o s o b y  te  p rzed  rozpoczęc iem  p rz e ta r 
g u  nie z łożą  d o w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z 
tw o  o zw oln ien ie  n ie ru ch o m o śc i  lu b  je] 
części o d  egzekucji  i ż t  u z y sk a ły  p o s ta n o 
w ienie  w łaśc iw ego  Sąd u ,  n a k azu jące  zaw ie 
szenie  egzekucji ;  że w  ciągu os ta tn ich  2-cli 
t y g o d n i  p rz e d  licytac ją  w o ln o  o g ląd ać  nic. 
ru c h o m o ść  w d n i  p o w s z e d n ie  o d  g o d z in y  
8-ej d o  18»ej, ak ta  zaś p o s tę p o w a n ia  egze
k u c y jn e g o  m o ż n a  p rzeg ląd a ć  w Sądzie .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  isew iru  II.
S try j ,  2 m a ja  1934. 3518/K

Km. 510/34. O b w ieszczen ie  o _ licytacji  
K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w U s t rz y k ac h

d o ln y c h  z aw iad am ia ,  że w sp raw ie  egz. w ie 
rzyciela  egz. N ach in a n a  H a r t a  p rzec iw  W a 
sy low i G e l iczak o w i zw. F e d y m a  ro ln ik o w i 
w B a n d ro w ie ,  o d b ę d z ie  się d n ia  27 sie rpnia  
1934 o god z in ie  10-tej p rz e d  p o łu d n ie m  w 
S ądz ie  g ro d z k im  w U s t r z y k a c h  do ln y ch ,  li- 
cy tacja  p o ło w y  realnośc i  ob j .  lwh. 36 oraz  
l / 6  części realnośc i  lw h .  426 ks. gm. kat.  
B a n d r ó w  d łu żn ik a  egz. W a s y la  G e l iczaka  
w łasnych .  R ealność  lwh.  36 o b e jm u je  g r u n 
ta o rn e  o raz  b u d y n e k  m ie sz k a ln o -g o sp o d a i  
czy. C e n a  sz a cu n k o w a  5277.50 zł. C e n a  w y 
w o łan ia  3518.32 zł. R ealność  lwh.  426 o b e j 
m u je  g ru n ta  o rne .  C en a  sz a cu n k o w a  1159.16 
zł. C e n a  w y w o łan ia  772.76 zł. Poniżej  ceny 
w y w o łan ia  sp rz ed a ż  nie nastąp i .  K a ż d y  li
cy tan t  p rz y s tę p u ją c y  d o  p r z e ta rg u  win ien  
z łożyć  w a d ju m  w  w ysokośc i  10 prc. sum y 
szacu n k o w e j .  W szy s tk ie  w ładze  i insty tuc je  
p u b l iczn e  w zy w am  o z łożen ie  p rz ed  te rm i
nem  l icytacji  w y k a zu  zaległych p o d a tk ó w  
p o d  ry g o rem  u tra ty  p raw a  p ie rw szeń s t  va 
z asp o k o je n ia .  Licytacja o d b ę d z ie  się na  p o d  
stawie  p r z e d ło ż o n y c h  przez  wierzyc ie la  w a 
r u n k ó w  l icy tacy jnych .  A k ta  p o s tę p o w a n ia  
sp rz ed a ż n eg o  m ożn a  p rzeg ląd ać  w b iu rze  
K o m o rn ik a  S ą d u  g ro d z k ie g o  w  U s t r z y k ac h  
d o ln y c h  w g o d z in ach  u rz ęd o w y c h .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
U s trz y k i  do ln e ,  4 l ipca  1934. 3517/K

I. Km. 72/34. E d y k t  l icy tacy jny .  D n ia  24 
l ipca 1934 o god z .  11 p rzed  po ł .  w N a d w o r 
nej sp rzeda  się przez  p u b l ic z n ą  licytację 
n a s tępu jące  p rz e d m io ty .  1 b iu rk o  a m e ry 
kańsk ie  jasne,  1 k re d en s  c iem ny o szk lony ,  
2 k i l im y  6 m kw., 1 ra d jo  k o m p le tn e  P h i 
lipsa,  łącznej wartości  1200 zł. Sprzeflaż  
ro zp o czn ie  się w pó ł  g o d z in y  po  czasife 
wyżej  o zn aczo n y m . W  m iędzyczas ie  m o żn a  
o be jrzeć  p rz ed m io ty  w y m ien io n e  na sp rz e 
daż.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .  _
N a d w o r n a ,  9 lipca 1934. 5521, R

Km. 406/34. O b w ieszczen ie .  K o m o rn ik  
S ąd u  g ro d zk ieg o  w  Z a b lo to w ie ,  zam iesz 
k a ły  w Z a b lo to w ie ,  na  zasadz ie  art.  602 
kpc. obw ieszcza,  że w d n iu  6 sie rpnia  1934 
o d  godz .  9 o d b ę d z ie  się l icy tacja  p u b l iczna  
ruchom ości ,  n a leżących  d o  L eo n a  W a l lem  
kupca  w Z ab lo to w ie  w jego  lo k a lu  w Z a 
b lo tow ie ,  sk ład a jący ch  się z 10 sz tuk  św iń  
b ia łych  o w ad ze  po  o k o ło  200 kg., oszaco .  
w a n y ch  na łączną  sum ę 1.500 zl., k tó re  m o 
żna og lądać  w dn iu  licytacji  w  miejscu 
sp rzed aży ,  w czasie wyżej  o zn ac zo n y m .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ieg o .
Z a b ło tó w ,  10 l ipca  1934. 3520/K

IX. Km. 3502/33. O bw ieszczen ie .  K o m o r 
n ik  Sąd u  g ro d z k ie g o  miejskiego we L w o 
wie Rew. IX. z s iedzibą  u rz ę d o w ą  p rz y  ul.  
K o ch an o w sk ieg o  21 na  zasadz ie  art.  602 
kpc .  obw ieszcza,  żć w d n iu  6 s ie rpn ia  1934 
o godz .  16 p o p o ł .  o d b ę d z ie  się l icy tacja  
p u b l ic z n a  ruchom ośc i  na leżących  d o  d łu ż 
n ika  w m ieszk an iu  jego  we L w ow ie ,  ul. 
O f icerska  1. S, sk łada jących  się z u r z ą d z e 
nia d o m o w e g o ,  o sza co w a n y c h  na  łączną  
sum ę 2650 zl., k tó re  m ożn a  og ląd ać  w  dn iu  
l icytacji  w miejscu sp rz ed a ż y  w czasie w y 
żej o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  m ie jsk iego
L w ów , 2 l ipca  1934. 3516/K

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 11/34. E d y k t  u g o d o w y .  O tw arc ie  p o 

s tę p o w a n ia  u g o d o w e g o  d o  m a ją tk u  A r o n a  
K atza  w Z b o r o w ie  n iew p isan eg o  w  re-e- 
strze h a n d lo w y m .  K om isa rz  u g o d o w y  M i 

chał P a w lu k  k ie ro w n ik  S ą d u  g r o d z k :e g o  w 
Z b o ro w ie .  Z a rz ąd c a  u g o d o w y  M e n d e l  A -  
u e rb ach  w Z b o ro w ie .  A u d je n c ja  d o  z a w a r 
cia u g o d y  w Sądzie  g ro d z k im  w Z b o ro w ie  
d n ia  10 s ie rpn ia  19.34 g o d z in a  9 p rz ed p o ł .  
C zaso k re s  d o  zg łoszen ia  w ie rzy te lnośc i  do  
4 s ie rpn ia  1934 w  Sądz ie  g ro d z k im  w Z b o .  
rowie.

S ą d  O k rę g o w y  
Z łu c zó w ,  d n ia  5 l ipca  1934. "504

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

U rząd W ojew ódzk i Śląski 
W yd zia ł A dm in istracyjny

K atowice ,  d n ia  2 l ipca !9>+ r 
N r .  A .  I. 51,26.
D o t :  B a n d le r  Fe ibisch, 
zm iana  nazw iska  na 
„ H o ffm a n " .

O G Ł O S Z E N I E .
Feib isch  B a n d l e r ,  u ro d ź .  23. iż. 1880 

w N iżn io w ie ,  pow. t łum acki ,  syn  Racheli  
B an d le r ,  z am ieszka ły  w B ie lsk u  w n iós ł  
p ro śb ę  o zezwolen ie  na  zm ianę  n azw isk a  
ro d o w e g o  „ B an d le r"  na  nazw isko  „ H o f f 
m an " ,

U r z ą d  W o je w ó d z k i  w Katow icach  p o d a 
je  p o w y ż sz ą  p ro śb ę  d o  pow szech n e j  w ia 
dom ośc i  z n ad m ien ien iem ,  że w m cś l  art.  4 
u s taw y  z dnia  24. 10. 1919 (D z .  U  R E. 
N r .  SS, poz .  478) w o ln o  przec iw  jej u w z g lę 
d n ien iu  zgłosić  do  M in is te rs tw a  S p ra w  We- 
w n ę t rzn y c h  zarzu ty ,  k tó re  p o d a ć  na ieżv  d o  
U r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w  K atow icach  w 
p rzec iągu  90 dn i  o d  d n ia  og łoszen ia  w M o 
n i to rze  Po lsk im , k tó re  ró w n o cześn ie  za rz ą 
dza  się.

Za  W o je w o d ę  
( - )  J. W ł.  Bart!

N a c z e ln ik  W y d z ia łu .  35)5'
^  * j j a  j  ^  ^

n u  ko mimniu
w e  L w o w i e

zawiadamia tych subskryben tów , k tó 
rzy subskrybow ali  6% Pożyczkę N a 
ro d o w ą  w  centrali lub jej oddziałach 
i zapłacili całą należytość z ty tu łu  
pożyczki do  dnia 5 marca br. w łą
cznie, że w ydaw anie  obligacyj ro zp o 
cznie się od  dnia 13 lipca 1934 w na
stępującym porządku:

dla liter F\ —B 13 lipca 1933
„  „  C - D  14 „

„  E — F 16—17 ,

» » G— 1 18—2 0  „
„  „  J - K  2 1 - 2 3  „

„ „  L - M  2 4 - 2 5  ,
„ „ N - O 2 6 - 2 7  ,
.  „ P — R 2 8 - 3 0  „
„ „ S 31 lipca-1 sierDnia 1934
„ „ T—U 2—3 s erpnia 1934

W — Z  4  — 5w » vv *- ^  n »

M O R E L E  p iękne ,  w y b o ro w e ,  5 kg  9 
z ło tych ,  10 kg. 16 z ło tych  f ranco  p o b r a 
niem  w y sy ła  Sagorow icz ,  Z a leszczyk i .  3451

R O Z W O D Y  k o n sy s to rsk ie  z godne ,  n ie 
z g o d n e .  J e r z y  B eyer ,  W a rsz a w a ,  K rucza  
29. 3494
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